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Odpowiedź 
oszczercom.

N a p a ś c i  s o c j a l i s t ó w  na w o js k o  p o l ­
sk ie .  O sz c z e r c y  z „ R o b o tn ik a "  i 
„N aprzodu". N ie  w o l n o  l ż y ć  arm ji  
f e n .  Hallera. O d p o w ie d ź  o s z c z e r c o m

(P) Kiedy Częstochowa stała się widow­
nią nad wyraz przykrych zajść, które po 

tępił cały rozumnie myślący ogół, „Robot­
nik" socjalistyczny zamieścił na lamach 
swych napaść na  w o js k o  u w ie lb ia n e ­
g o  p r z e z  n a s  w s z y s tk ic h  g e n .  H a l­
le r a .

A kiedy prowokatorzy niemiecko-bolsze- 
wicoy wywołali podobne zajścia w Kra­
kowi p , tamtejszy „Naprzód", dziennik so 
cjalistyczny p. Daszyńskiego, stale zohy­
dzającego wojsko polstie, zachował się 
w sposób, również niezwykle wrogi wzglę 
dem armji gen. Hallera.

Na sz<7ęśc-ie, umieszczony ponitaj bom 
promil ujący „Naprzód" dokument, jest do­

skonałą odpowiedzią oszczercom i zara 
*em stwierdza on, że o b ć*  s . c j a l i s 'y c z  
ny ,  k tó re g o  w y r a z i c i e l e m  id e i  j e s t  
d z ie n n ik  te n  z a c h o w u je  s ię  n a jzu ­
p e łn ie j  w r o g o  w  s to s u n k u  do a r ­
mji n a ro d o w ej .  Zachowanie to nie ió- 
źni się już nir.zem od zachowania się je­
dnostek, działających na szkodę Polski. 
Oto odpowiedź na insynuacje socjalistów 
w „Naprzodzie":

„Wydzifł Przsowy Dcwództwa Armji 
Gen. Hallera prosi Szanowną Redakcję o 
wydrukowanie poniższego arzędowego 
komunikatu.

Wydział Prasowy Dowództwa Armji 
flen. Hallera (II Biuro) z powodu zs-  
mieszczenia w „Naprzodzie" 180. 8 , VI. 
wstępnego artykułu p.t. „Pogrom w Kra 
kowe" oświadcza co nnstępnje:

Śledztr.o i treść protokułów wojsko­
wych zg o d n ie  s tw ie rd za ją ,  że  pod- 
e s a s  d w u d n io w y c h  z a m ie s z e k  w  Kra 
k o w ie  w  ż a d n y m  w y p a d k u  ż o ł n i e ­
rze  arm ji gen .  H a llera  n ie  brali u- 
d z ia łu .  Niedostateczne S'ły policji bra­
kowa iej amosiły sfery wojskowe do prze 
jęcia inicjatywy wprowadzenia spokoju, ła­
du w mieście i łagodzenia tłumów, wy­
szukując prowokatorskich sprawców zaj­
ścia.

W ciągu zajś ia uwidoczniło się, ie  
jedynie dz-ięki interwencji lak patroli woj 
skórnych, z ramienia dowództwa Armji 
wysyłanych, jak  i o s o b is t e m u  w p ły  
w o w i  gen . H allera , r o z r u c h y  z l ik w i  
d o w a n o ,  w ie le  w in n y c h  c y w iln y c h  
o s ó b  a r e s z t o w a n o  i p o s ta w io n o  p o d  
sąd.

Artykuł wstępoy „Naprzodu" uważa 
się za tendencyjnie, a bezpodstawnie 0 - 
brórony przeciwko wojsku gen. Hallera, 
aby je zu esławić.

Czyn tego rodzaju kwalif boje się ja­
ko n ie o b y w a te l s k i ,  p r o w o k u ją c y  lud  
n o ś ć  p rze c iw  wojsKu

Redakcja „Naprzodu" wioną niesłu­
szne i ubliżające honorowi armji zarzuty 
sprostować lub odwołać.

Słowa, „Naprzodu" — „Należy jed­
nak stwierdź ć, że w rabunkach i gwał- 
tacb brali także udział żołnierze Hdler- 
czyoy”, dalej „Stwierdza to 8&m generał 
Hall r w swym rozkazie’* są  k ła m  
s t w e m  i o s z c z e r s tw e m .

Słowa wy powiedziane w dawnym roz­
kazie „Doszły n m h  uszu skargi ze stro 
ny iDdoaści  ży d o w sk ie j ,  że  żołnierze poi 
8cy ednosrą się do  niej  w spo só b ,  nieod-  
powiadający męstwu 1 hon oro wi  żołnierza 
p o l s k i e g o .  “  nie s t w ie rd za j ą  - jeszcze fak­
tu, a użycie nie  na czasie d a w n e go  roz­
kazu ge n e r a ła  H dF ra , w y d an eg o  do żoł­
nierzy jeszcze daia 17 maja br. za Nr. 
L. E. 906 jC A B  i zastosowanie go do

wczorajszych wypadków jest co najmniej 
prowokacją i wyzyskaniem go na nieko­
rzyść armji właśnie w chwili odbywają­
cych się rokowań pokojowych.

Oświadczenie powyższe składa W y­
dział Prasowy Dow. Arm. geo. Hallera, 
w celu opublikowania go we wszystkich 
dziennikach polskich.

Wydział Prasowy Dowództwa Armji 
generała Hallera.

Zamieszczając powyższe oświadczenie 
Dow. armji gen. Hallera, w „Kurjerze 
Częsteob.” uważamy, że żadne sprosto­
wanie „Naprzodu" n ie  m*że b y ć  do-  
s t a t e c z n e m  z a d o s y ć u c z y n ie u ie m  o- 
brażonej arm ji i jej w o d z o w i  gen .  
H a lle r o w i  i d o m a g a m y  się p e c ią g n ię  
c ia  o s z c z e r c ó w  do n a jsu ro w sze j  od  
p o w ie d z ia ln o ś c i .

Nowa rewolucja w Petersburgu.
LONDYN 11.6 — „Times" donosi z 

Helsingforsu:
W P e te r sb u r g u  w y b u c h ła  o g r o m  

na p an ik a . C z e r w o n a  g w a :  dja o- 
b a l i ła  d aw n y  rząd i u s t a n o w i ła  n o ­
w y .  K o m is a r z  ludowy Smowjew wydał 
oaezwę do bolszewików, w której wzywa 
ieb, aby się mieli na baczności nie tylko 
przed hurżuazją, ale także przed zamas­
kowanymi zdrajcami bolszewizmu. Sino- 
wjew oświadczył, że wiele kontrrewolu­
cjonistów udaje bilszewików, aby tem 
łatwiej obalić r?ąd bolszewicki.

Oficerowie rząda sowieckiego otrzy­
mali rozkaz zatopienia okrętów u ujścia 
N<-Wy i zamknięcia wjazdu, na wypadek, 
pdyby flota koalicyjna próbowała ataku. 
Wbrew wiadomości, źe Petersburg ma 
być opróżniony, oświadczył on, że u- 
chwalono obronę miasta do ostateozności. 
Bolszewicy petersburscy grożą, że w ra­
zie wylądowania wojsk koalicji w Peter­
sburgu, proletarjat zniweczy do szczętu 
burźuazję, która pragnie poddać miasto.

Wypędzenie bolszewików z Odesy.
LONDYN 11.6 — „T mes“ z depeszy pów ukraińskich, odebrał Odessę i wy- 

z Konstantynopola podaje wiadomość wy- pędził z niej bolszewików żydowskich, 
msgającą jeszcze potwierdzenia, że Grigo- którzy ją zupełnie opanowali i odebrał 

riew, na czele wojsk, złożonych z thło- sowietom wszystkie ich łupy.

Ś m i e r ć  1 3 0  0 p o l a k ó w  i p o l e k .
KRAKÓW 12  6 — „li. Kur. Codz.* do­

nosi, że za rządów ukraińskich w Koło­
myi internowanych było 4000 polaków 
i polek, z c z e g o  I3 0 0  o s ó b  u m a r ło  
n a ty f u -  p la m i s t y  z p o w o d u  g ło d u .  
Baraki rr Kossaczu— to wieczny pomruk 
hańby i zrnkczerorienia dziczy hajdamac­
kiej. Ludzie nadzy, głodni, na zimnie 
spali na gołych deskach i umierali bez 
opieki w najstraszniejszy!h warnnkach 
Oficerowie rumuńscy, którzy bawią obe­
cnie w Kołomyi, nie chcieli Wierzyć wła­

snym oczom, kiedy zwiedzali te baraki. 
Kazali oni sfotografować chorych i ich 
pomieszczenie, a fotografje odesłali do 
Bukaresztu.

Biedaków na Kossaczu żywili polacy 
z Kołomyi, między którymi zasłużyli się 
ks. Wójcik, p. Łopatka, prof. Śliwa, pp. 
Pozańska, Maliszewska i inne. Dotąd 
żadne pismo nie opisało jeszcze dokład­
nie historji kołomyskiej. Gehenna ta 
woła o pornalę do nit-ba.

Niepomyślny zwrot w sprawie polskiej.
WARSZAWA, 11 czerwca. Korespon­

dent ,(Kur jera W arszawskiego" z Pary­
ża p. Korab-Kucharski, donosi doi dzien­
nika tego, że w  sprawie polskiej nastąpił 
niepomyślny zwrot. Pisze on:

Zaznaczyłam już, że. Anglja w osobie 
p. Lloyda G eorga gwałtownie nagli do 
ustępstw i układów, a  to  z dwu powo­
dów : cesarstwo wielkobrytańsko-iirdyj- 
skie pragnie jaknajszybszego podpisania 
pokoju i życzy sobie jednocześnie osła­
bienia imocarstw europejskich.

Przeciwko tej tendencji p. Clemenceau 
opierał się dotychczas energicznie i zwy­
cięsko•. Ale, żeby imódz wyjść obronną 
tęką z walki przeciwko Wielkiej Brytanji, 
trzeba być człowiekiem bardzo mocnym 
i bardzo pewnym siebie. Otóż, niestety, 
od niedawna p. Clemenceau wykazuje 
pewne znamiona słabości;, jedną  z przy­
czyn tej wielce bolesnej metamorfozy, to 
priedewszystkiem sytuacja wewnętrzna 
we Francji.

P. Clemenceau powiedział sobie, że 
wytrwa na swym posterunku aż do za­
warcia pokoju, tymczasem, z powodu 
zwłoki 1 nieudolności kongresu, opinja

publiczna doszła do takiego napięcia, że 
„tygrysiem u" minister jurn grozi w  każ­
dej chwili obalenie. Od kilku dni miano­
wicie wybuchły w całej Francji strajki.

W  samym Paryżu strajkują tramwaje, 
Omnibusy, koleje podziemne, wielkie ba­
zary i magazyny. N a prowincji porzucili 
robotę metalurgiści 1 górnicy.

Powody tych strajków są dwojakie: 
polityczne, gdyż proletarjat ma już do­
syć czekania na pokój; ekonomiczne, 
gdyż w  wymienionych tutaj fachach, mi­
mo ogromnej drożyżny, nie podniesione 
zostały nawet o  jeden centym, płace.

Fałdy te wywołały, rzecz jasna, ogro­
mne wzburzenie. Rzec m ożna bez prze­
sady, że dziesięć dziesiątych Francji na­
leży dziś do opozycji.

Rezultat tej sytuacji jest, niestety, ze 
względu na zewnętrzną politykę fw pły­
wy Francji na konferencji, fatalny.

P. Clemenceau jest opanowany obec­
nie przez jedną myśl: skończyć jaknaj- 
prędłej rokowania,’ podpisać pokój, cho­
ciażby kosztem, pewnych koncesji. Siła, 
udzielająca największego' poparcia Pol­

sce na-kongresie — Francja — przestaje 
być siłą.

Pod tym to znakiem odbyło się wczo­
raj nowe, a  sm utną wróżbą dla nas bę­
dące, posiedzenie czterech.

Rozważano tam wczoraj kontrpropo­
zycje niemieckie, a raczej zasadnicze ich 
paragrafy. To jest te, które dotyczą Pol­
ski.

P. Lloyd George zabrał głos. pierwszy, 
1 wygłosił mowę, w  której powiedział, 
między innemu:

„Polska nie walczyła po naszej stronie 
nie poświęciła ona nic w tej wojnie. Po­
winna być rada, co otrzyma- Stanowisko 
zresztą polaków w tej wojnie nie należy 
znów ani do  bardzo pewnych, ani do 
bardzo przejrzystych. Nie widzę, dlacze­
go m ocarstwa główne miałyby się ocią­
gać z podpisaniem pokoju jedynie dla 
zadośćuczynienia polskim ambicjom te­
ry torjalnym ".

Jeszcze dziesięć dni tęmu podobna 
przemowa spotkałaby się ze strony p. 
Clemenceau z pstrą  repliką. Ale, niestety, 
czasy się zmieniły. Nie czas już dziś rzą­
dow i francuskiemu myśleć o wielkiej 
światowej, na daleką przyszłość obliczo­
nej polityce, trzeba myśleć o najbtiższem 
jutrze, o ratowaniu prezydjalnego berła.

I dlatego to p. Clemenceau, zamiast 
miast protestować, zapytał się po prostu:

— Jakież zatem są pańskie propozy­
cje? •

Zaczęła się dyskusja i wyłoniła się na­
stępująca propozycja:

1) Plebiscyt na Górnym SIązku,
2) Odcięcie kilku powiatów pogranicz­

nych w Pfusiech zachodnich.
3) Odstąpienie nieimcojm drogi żelaznej 

Piła— Chojnice.
4) Poprawki (przed plebiscytem), na 

rzecz nieimców, granicy Górnego SIązka.
W zupełnej tajemnicy, z poczuciem 

niejako własnej winy, projekt ten został 
przekazany specjalnej komisji, do ści­
ślejszego opracowania. Decyzja ta za­
tem jeszcze nie jest ostateczna, wolno 
nam jeszcze się łudzić nadzieją. Ale m u­
simy stwierdzić, że tendencja, panująca 
obecnie na konferencji, jest dla interesów 
polskich niepomyślna, a  jeżeli, może to 
być dla nas pociechą, jest ona niepo­
m yślna również dla pięknej, zniszczonej, 
zubożałej, bohaterskiej i zwycięskiej 
F rancji

Oczywiście powody tej właśnie ten­
dencji tkwią wysoko niejako ponad bie­
żącą aktualnością. Historja ujmie to kie­
dyś w syntetyczną form ułę i  prawdopo­
dobnie powie, że „rasy anglo-saksońskie 
sprzeciwiły się odrodzeniu wielkiej po­
tęgi — Polski".

Proletarjat polski dowie się ze smut­
kiem, że jeżeli Polska odrodzi się okro­
jona, bez węgla górno-śląskiego, to po­
niekąd stanie się to z powodu ruchów 
robotniczych we Francji.

Metalurgiści * górnicy, konduktorowje 
i konduktorki kolejek podziemnych i 
tramwajów, sklepowe z Primtempe i Ga- 
leries Lafayette czy się domyślacie, pa­
nowie i panie, że wasze, zresztą słuszne, 
ale groźne ii niepokojące manifestacje, 
stają w  poprzek odrodzeniu się wielkiego 
narodu, że przyczynić się m ogą do zubo­
żenia ludu roboczego braterskiego kra- 

pyta p. Korab-Kucharski.ju?!
—

Przygotowania 
niemców do wojny.

SU3NOWIEC 12  6  — „Iskr ." donosi, 
że wszy»tk:e f#bry*i górnośląskie i huty 
sągura homione.

Rubotnisy pracują w nich na dwie
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Jed y n y  g o śc in n y  w y­
s tę p  z n a k o m ite j  t r a -  

g iczki po lsk ie j
Ceny miejsc od 5 do 14 mb.

Częstochowa Teatr „ODEON*

w otoczeniu własnego zespołu 
w 4 aktowej sztuce Schenherera 
tłomaczonej specjalnie dla wy­

kona wozyui roli tytułowej Djabiica
Bileiy wcześniej do nabycia w cuk. W-go -Dzisłacha, a w dzień przedstawienia w kasie t e a t r u— Początek o g. 8 ej wjecz,

Kierownik imprezy S z y m o n  K o n a r s k i .

zmiany bez przerwy dzień i noc. Oso­
bliwie czynną jest Huta Królewska.

D o  Z a g ł ę b i a  w y s y ł a n i  s ą  m a s o ­
w o  s z p i e d z y  ze  Ś lą s k a ,  ( k t ó r z y  w  
p o r o z u m ie n iu  z m i e j s c o w e m i  e le ­
m e n t a m i  k o m u n i s t y c z n y m i  d ą ż ą  
d o  w y w o ł a n i a  r o z r u c h ó w  i s t r a j  
k ó w  w  Z a g ł ę b iu .

Dzięki temu, że nie sprawdza się na 
stacjach i na kolejach dokumentów, miej­
sca te a t  się roją od podejrzanych oso­
bistości.

Detonacje, obecnie słyszane na Ślą­
sku, nie są powodowane wysadzaniem 
gmachów czy kopalni lub zakładów prze­
mysłowych, lecz pochodzą z prób nowych 
substancji wybuchowych do granatów 
ręcznych i min, które w obfitości przy­
gotowują nietncy.

Nie będzie us tęps tw  kosztem 
Polski.

PARYŻ 11.6 — Korespondent „Daily 
Mail“ donosi, że Rada czterech usiłuje 
przyspieszyć ostateczne podpisanie t rak ­
tatu. Zdaje się, odpowiedź na kontr­
propozycje niemieckie^ będzie gotowa naj­
później we wtorek. Termin, dany niem- 
com do powzięcia decyzji i podpisania 
lub też odrzucenia trakta tu , uie przekro­
czy tygodnia. Pewnem jest juz teraz, 
że sprzymierzeńcy z g o d z i l i  s ię  n a  m a ­
ł e  z m i a n y  w  s z c z e g ó ł a c h ,  lecz dzięki 
niezachwianemu stanowisku Wilsona i 
Clemenceau, zasadnicze punkty t rak ta tu  
będą w crłości utrzymane.

U p a d ł  te ż  p r o j e k t  z a c h ę c e n i a  
n i e m c ó w  do  p o d p i s a n ia  t r a k t a t u  
k o s z t e m  o s ł a b i e n i a  n o w o p o w s t a ł e ­
g o  p a ń s t w a  p o l s k ie g o ,  oddając im 
część przyznanych już Polsce terytor- 
jów.

A g ita c ja  z a  u s tę p s tw a m i  
d la  N iem iec.

PARYŻ 11.# -  W Paryżu daje się 
zauważyć od pewnego czasu, istnienie 
pewnych prądów, które dążą do tego, 
ażeby koalicja a specjalnie F ran c ja ,  po­
czyniły astępstwa w trak tacie  pokojo­
wym na rzecz Niemiec i umożliwiły im 
podpisania tego t r a k ta tu .

Że te dążenia i agitacje są bardzo 
poważne, świadczy o tem choćby fakt, że 
tak  poważny dziennik jak „Journal des 

Debata** poświęcił im osobny artykuł, 
które zaczyna się od słów:

.Osobliwsze tend encje objawiają się 
w pewnych środowiskach, których stałość 
zamiarów politycznych nie jes t  zasadą 
przewodnią. Wzywa się nasz rząd aby 
poczynił koncesje na rzecz Niemiec, jako 
dowód, że wierzy nowej demokracji nie­
mieckiej i aby zniszczyć na przyszłość 
wszelkie zarodki wojny odwetowej*.

Wspomniany dziennik nazywa te dąż­
ności „kryminalnym obłędem*1,

bie zagarnąć, korzystając z ciężkiego 
chwilowo położenia narodu czeskiego,

M a d zia rzy  2 0  kim. od g ra n icy  
A u strji.

W IEDEŃ 12.6—Wiadomości z frontu 
bojowego na Słowaczyźnie wywołały tu­
taj silne zaniepokojenie, gdyż w chwili 
obecnej wojska sowietu budapeszteńskie­

go stoją już w odległości około 20 kim. 
od granicy austrjackiej co w danym ra­
zie wywołać może w Austrji silne na­
stępstwa polityczne. Tcm  większe nie­
bezpieczeństwo grozi .polskim obszarom 
u podnóża Tatr, tj. Spiszowi i Orawie.

Co z n a le z io n o  w  W ilnie?
WILNO 12 6—-W celu ukrócenia pa- 

skarstwa i malwersacji z transportami 
żywności, zarządzono dzisiaj rewizję w 
calem mieście.

Zaraz pierwszego dnia wykryto  w 
dzielnicach żydowskich kulomioty, g rana­
ty i dużo karabinów.

Wykryto też dwa składy mąki, która 
meduiemi partjami przemycana była do 
Rosji.

A n glja  p a ń stw e m  z w ią z k o ­
w ym ?

LONDYN, 11.6 W Izbie gmin 187 gło 
Bami przeciwko 34 powzięto rezolucję, 
by utworzyć komisję parlamentarną w 
celu rozpatrzenia wniosku co do powoła­
nia w ramach zjednoczonego królestwa 
instytucji prawodawczych dla Anglii. 
Szkocji, Walji i Iilandji.

slach niemieckich na przypadek gdyby 
Niemcy musieli opuścić Prusy Królew­
skie. donoszą nam prywatnie:

W tych dniach odbył się w Grudzią­
dzu zjaid oficerów i dowódców bataljo- 
nów wojsk, niemieckich, na którym po­
wzięto uchwałę, że .w  razie przyznania 
Polsce przez eriteutę ziem polskich, Prus 
Królewskich, wszyscy oficerowie bez wy­

jątku opuszczą swoje formacje, zabiera­
jąc z sobą wszelkie środki aprowizacyj- 
ne, pozostawiając natomiast na miejscu 
żołnierza ogłodzonego, leoz za to uzbro­
jonego od stóp do głów*.

DZIEŃ POLITYCZNY.
Wiceminister sprawiedliwości.

Wiceministrem sprawiedliwości, na 
imiejsce zmarłego niedawno Swiatopełk- 
Zawadzkiego, mianowany został adwo­
kat przysięgły Eugenjusz Smłarowski. 
Nominacja ta jest potwierdzona przez 
najwyższe władze.

P. Smłarowski należy do stronnictwa 
Niezawisłości Narodowej i był jednym, 
z  najgorętszych aktywistów w począt­
kach okupacji.

— ( o j —

Gwałty pruskie 
na Górnym Śląsku .

Nowe pochody 
z szubienicami na paskarzy.

MORAWSKA OSTRAWA, 12.6 W nie 
dzielę odbył się w M orawskiej Ostrawie 
wiec przeciw drożyźnie, przy udziale kil 
kunastu tysięcy osób. Na Wiec zdąża­
ły  pochody z  szubienicami na cze ­
le. Szubienice musieli nieść żydzi, 
podejrzani o paskarstwo. Pośród po­
chodu niesiono sztandary ; tablice z napi 
sami: „Precz z paskarzam ij', „Nie 
dam y się więcej okradać!1* „Ostatnie 
ostrzeżenie dla paskarzy!"

Wiec miał przebieg dosyć burzliwy, 
zwłaszcza gdy poseł *Prokesch przystąpił 
do omawiania wypadków na Slowaczyź- 
nie. Odezwały się głosy: „Nie trzeba nas 
tam było na Słowaczyźnie!" Ostatecznie 
wiecownicy rozeszli się w spokoju. Z a­
znaczyć wypada, że mówcy wzywali do 
porządku i przestrzegali przed gwałtem. 
Mimo, że zaproponowano odśpiewanie 
„Gde domow moj?", zebrani odśpiewali 
„Czerwony sztandar".

Pogromy żydów na Ukrainie.

M a d zia rzy  w  o b s z a r z e  
C zaczy .

CIESZYN 12.8— Rutka została zajęta 
przez mrdziarów.

Żylinę wczoraj wi6czoram ewakuowa­
no. P ierwsza ewakuacyjne pociągi ze 
Słowaczyzny prrejechaly dziś przez ks. 
Cieszyńskie.

Powyższa wiadomość wskazuje, źe 
wojaka madziarskie w dalszym ciągu 
kontycuu ą swój pochód przez Słowaczy- 
znę 1 niezaieżnie od sukcesów we wsuho- 
dniej części obszaru, koło Koszyo i dalej 
na północ, posunęły się znacznie naprzód 
także w dolinie Wagi, gdzie zajęły Wró- 
tki a zagrażają Żylinie tak, że madzia- 
rzy są już w obszarze Czaczy.

P a la c y  o b s a d z ą  Ś n isz  
i O raw ę.

WIEDEŃ 12.6 — „Neue F r .  Pr.sse** 
donosi z Pragi:

P ism a praskie donoszą z oburzeniem, 
że polacy czynią przygotowania do obsa­
dzenia dwu komitatów w półnoonej Sio- 
waczyźnie.

Polacy—twierdzą „Narodni Listy** — 
mówią wprawdzie, że chodzi im o obronę 
tych komitatów przed madziarami w 
rzeczywistości p ragsą  je polacy dla sie-

Na Ukrainie panują wciąi istne orgje 
pogromów. W całym szeregu miast i miej 
aiowości które ostatnio zwiedzoro, ze atra 
szuem  wprost o k ru  cieństw em  tę- 
pionw g ł ó w n i e  ż y d ó w .  W n i e k tó r y c h  
m i a s t a c h  z n a jd y w a n o  3 d a  4ooo tru 
pów. Z w ł o k i  kobiet i d z ie c i  p o k r y ­
w a ł y  ulice.

Go dzień niesie?
Czyżby Wilhelm m iał powrocić 

na łono  sw ego  narodu?
„New-York Teraps* otrzymał od swe­

go korespondenta w Hadze telegram, j a ­
koby było rzeczą pewną, iż cesarz W i l ­
helm powraca do Niemiec. CLoby z jego 
otoczenia wyjechały już do kraju, ażeby 
tam przygotować re-ydeneję dla zdetro 
nizowanego cesarza.

Ząnim przyjdzie potwierdzenie lub z a ­
przeczenie tej wiadomość, jes t  faktem, 
że związek wszechniemiecki ma zamiar 
postawić wzgromadzeniu narodowem wnio­
sek o zapraszenie cesarza, aby powrócił 
do Niemiec.

Oficerowie n iem ieccy grożą  
Polakom.

„Kurjer Poznański" donosi: O zamy-

Pijawki krzyżackie nie przestają ssać 
krwi ludu polskiego na Śląsku. Mumo- 
woLi< nasuwa nam, się pytanie, kiedy czy­
tajmy o gwałtach pruskich, popełnionych 
na bezbronnej ludności polskiej: czy to 
są ludzie, czy szakale? Czyż tak wygląda 
cywilizacja i kultura germańska, którą 
Niemcy chciały przodować Europie?

Oto garść nowych gwałtów, stwier­
dzonych przez świadków, przybyłych ze 
Śląska.

■W mieszkaniu ks. kapelana P. 1 licz­
nych innych naszych braci w Lipinach 
odbywają się rewizję prawie codziennie 
pomimo nieobecności interesowanych. 
Przy jednej takiej rewizji oświadczył do- 
wódzca oddziału „grenzschutzu",’ te 
kiedy dostanie w swoje ręce prezesa,,So­
koła" lipińskiego, naczelnika tegoż i ks. 
kap. P., wtenczas ich wszystkich trzech 
każe ukrzyżować... W  ten sposób' walczą 
żołnierze, wychowani pod opieką byłego 
„cesarza pokoju"!

Uczciwy nieprzyjaciel, po polsku mó­
wiąc, przychodzi zwłaszcza na rewizję, 
w dzień. Prusak jednak zakrada się no­
cą do mieszkania naszych braci, — a to 
dlatego, że w nocy łatwiej można się 
przy rewizjach zbogacić....

■w Bismarkhucie urządzono w nocy 
z 30 na 31 jmaja taką rewizję. Przeszuka­
no całe mieszkanie, me znaleziono jed­
nak mc — nawet samego właściciela.

W  Rybnickim motłoch krzyżacki nie 
zna granic brutalności 1 szorstkości 
względem polaków. Chodzi ta dzicz ber­
lińska („wolkswehr") po wsiach, rabuje 
sklepy, kradnie bieliznę i kosztowności, 
szydzi z chorych i wylęknionych star­
szych ludzi, a  za młodzieżą polską goni 
jak za zwierzyną w tesie, z kulomiotami 
i karabinami. Aresztowaną młodzież poi 
ską wywożą — jak się dowiadujemy z 
wiarogodnego źródła — do Hundgtaldu 
(Psie pola) za Wrocławiem.

W  Dziergowicach (w Kozielskim) na­
uczyciel Penda zamiast dbać O1 szkołę t 
starać stę o  wychowanie powierzonych 
(mu dzieci', spisuje protokuły i odgrywa 
rolę wielkiego „pana denuncjanta", na 
0 0  władze pruskie oczywiście bardzo 
przychylnym patrzą okiem. Po areszto­
waniu licznych polaków w powiecie ko­
zielskim urządzono rewizję na wniosek 
tegoż, nauczyciela i u p. S. w Dziergo­
wicach, niby to w poszukiwaniu broni; 
pomimo jzednak, aż żołnierze Orenzschu- 
tzu przeszukali całe mieszkanie, bronj 
nie znaleziono. Za całą zdobycz „z poła 
chwały*) z (mieszkania p. S. zabrano mu 
tylko białego orła z czapki wojskowej.

•W Nędzy (Raciborskie) odniósł grenz- 
schutz następujące „zwycięstwo":

Pewien wiarus nasz, udający się do

pracy, czekał na pociąg w poczekalni 
Stacji kolejowej. Jako polak, nosił od' 
dłuższego czasu orła białego na czapce. 
Widocznie nie podobało się to tamże 
stacjonowanym żołnierzom — krzyża­
kom, albowiem 8-iu z nich podeszło do 
robotnika, spokojnie czekającego na po­
ciąg, wzywając go do usunięcia orła. 
Robotnik naturalnie nie posłuchał, czu­
jąc w sobie polską krew. Wtedy wpada 
z wielkim krzykiem dowódzca oddziału 
tego, 19-letm podporucznik t machając 
rękami jak szalony, woła do robotnika 
by oddał czapkę.

- -  Nie, nie dam czapki — odpowiada 
spokojnie robotnik, — własnością moią 
ja  rozporządzam.

W  jednej chwili — na jednego' robot­
nika polaka — uderzyło 8-miu żołnierzy 
z podporucznikiem! na czele, ażeby wy­
musić od niego czapkę z orłem białym, 
w której tenże jeździł do pracy! Bito go 
kolbami, szturchano i to w taki sposób, 
ze robotnik ow (musiał się udać po dwu- 
dn^w yiu areszcie do lekarza do opa­
trunku. Czapkę podarli: żołnierze na dro­
bne kawałki. Robotnika z braku dowo- 
oou winy musiano po dwuch dniach u- 
wolnic.

Gadzina krzyżacka nie szanuje kapła­
nów naszych. Ks. proboszcza Brandysa 
w Dziergowicach zaszczycono także re­
wizją grenzschutzu. Świadkowie jej od­
nieśli wrażenie, że prusakom nie chodzi­
ło tyle o znalezienie broni, o której prze­
cież z góry wiedzieli, że jej tam nie ma 
— ile o zniszczenie mieszkania ks. pro­
boszcza. Albowiem rozkopano całe mie­
szkanie, kanapy rozebrano, przejrzano 
kasę, w której się mieszczą pieniądze ko­
ścielne, bagnetami dżgano po suficie — 

końcu, pomimo protestu księdza 
proboszcza n kucharki, rozbito śpiżarnię 
i  zabrano z mej _ „zapasy" żywności : 1 
tunt masła, / jajek, parę funtów kawy,
1 tunt kiełbasy — i nawet lusterko rę­
czne.!

Słów nam brak, ażeby to wszystko w 
należyty sposób napiętnować. Z faktów 
powyższych widzimy, z jakich band zbó­
jeckich, z młodymi hersztami na czele, 
składa się tak nazwany „grenzschutz", 
doprowadzający postępowaniem swym 
lud polski na G. Śląsku do ostateczności-

Nie dziw, że wobec takich szykan i bar­
barzyństw ze strony władz pruskich, lu­
dność polska niecierpliwie oczekuje dnia, 
w którym wojska polskie wybawią ją z 
rą.k potomków ■— złodziei Fryców, BiS" 
murków i Hohenzollernów.

Zakupy polskie we Francji.
Jak  donosi paryski korespondent 

„Czasu* komisja wydelegowana przez 
ministerstwo spraw wojskowych w W ar­
szawie do zakupu towarów dla Polski, 
w której skład wchodzą jenerał Jan R i ­
mer, j?ko przewodniczący, p. dr. Wie­
niawski, jąko reprezentant ministerstwa 
skarbu, p. dr. Benis, jako reprezentant 
ministerstwa spraw zagranicznyoh, uzy­
skała kredyty i dokonała już całego sze­
regu tran akcji na warunkach uadzwy 
Jzaj dl Polski korzystnych.

Ze składów amerykańskich we F ra n ­
cji, które pr edstawia.ą wartość 9 miljar- 
dów franków w towarach, zakupiono już 
dla Polski: 100 lokomotyw--2000 wago-
nówg(.vęglarek)—9000 automobili — 15100 
koni—50000 par uprzęży — 80000 tonu 
ówsa— 150QOO jardów sukna — 2,009,000 
funtów mydł 1 — 30000 tonn kon-erwów 
100,000 OÓO tonn papierosów — 120 000 
koców.

Zakupiono towarów za przeszło mul- 
jazd marek, których część już jes t  w 
drodze. W  najbliższej przyszłości przez 
odpowiednią akcję bankową można uzy 
sksć obrót towarowy kolosalny, nietylko 
w fabrykatach, lecz i w produktach su ­
rowych na tych samych korzystnych kre­
dytowych warunkach.

Okładajcie ofiary
na Czerwony Krzyż.
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Różne nowiny.
—  „P eti t  P a r i s i e n "  utrzymuje, że 

odpowiedź na kontrpropozycje niemieckie 
n ie  zostanie Niemcom doręczona przed 
piątkiem.

— „Chicago T r ib u n e"  pi ze, że pod­
pisanie t rak ta tu  pokojowego (nastąpi 
praw dopodobnie 15 go bm. poczem W il­
son uda się niezwłocznie do Ameryki.

  Pow rót Wilsona do Stanów Z ;e-
dnoczoaych oczekiwany je s t  w ciągu 
dwóch tygodni.

Kupuj* w s z e lk ie  książk i d la  
m fo d z ie  y  i d z ia tw y .  Wiado­

m o ś ć  K o śc iu sz k i  II.

K R O N I K A .
Od Wydawnictwa,

' Z dniem  11 czerw ca'r .b . Adm ini­
stracja „Kurjera Częstochowskiego", 
m ieszcząca się dotychczas W sklepie  
domu nr .|l l  przy ul. Kościuszki zo  
std ła  przen iesioną  do dom u w  Alei 
II nr. 41  (w bramie na parterze na 
prawo.)

W  n o w y m  lokalu przyjm ow an e  
S ą  rgłosz^nia, prenum erata, ofiary, 
i o d b yw a  s ię  s, rzedaż Kurjera.

G osp od a  dla ż o łn ie r z y .
G o rące  spele  o stworzenie Gospody 

dla żołnierzy w naszem mieście, Wyraża­
ne na ostatnim zjt ździe organizacji 
k u l ie iy rh  w Częstochowie, znalazły swoje 
Urzeczywistn enie na ostatnich pos edze- 
a a < h  j Białego Krzyża", k tó ry  podjął się 
akcji btworzenia gcapcdy żołnierskiej 
w śródmieściu.

Do wprowadzenia w czyn tego pro­
jektu  delegowano pp. Cbarlampowiczową 

i S. P isarzew ską.

Z e b r a n ie  a k a d e m ic z e k .
Z a r z ą d  K o ł a  a k a d e m i c z e k  zawiadamia 

koleżanki, żo zebranie ogólne odbędzie 
s ię w dniu 14 b. m. w sobotę o godz. 7 
wiecz. u koleż. Szelestówny, H u b t r lo w -  
*ka 4.

Uprasza się koleżanki ko u re g u lo w a ­
nie należnych składek.

Z „Sokoła*1.
Z a r z ą d  T wa Gimnastycznego „Sokół" 

t s p re s z a  wszystkich członków T-wa ho­
norowych i czynnyeh do sali S traży Ognio­
wej w C z ę s to c h o w ie  przy ul. S trażackiej 
N r 23 w niedzielę d. 15 czerwca r. b.
0 godz’. 3 po poi. dla wysłuchania o k ó l ­
nika Zarządu  t k ręgow ego w sprawie bar­
dzo ważnej.

O d e z w a  do s p o łe c z e ń s t w a j
Żołnierz nasz, walcząry we wschodnie. 

Galicji, zaszczytnie sp t lm l  swój obowią­
zek ’ Rezulta t jego wysiłków ma wieko 
pcmue znaczenie dla państwowego i mili- 
t a r r e g o  stanowiska Polski. W  ta lem  spo­
łeczeństwie najżywszą cieszy się sym- 
patją . Nie zapominajmy o jego po trze­
bach. Dowództwa j a s p tb a js ją  potrzeby 
i t a U r ja ln e ,  p i i r c c  sp iłecztńb tw a koniecz­
na w z sk r ts ie  kulturalnego życia żcłuie- 
rzy. Dla tworzących się za f  ontem g o ­
spód i ( zytelń żołniersku  b potrzeba fes ą- 
t e k  i ciaBopism. W sz js ik ie  of ary u p ra ­
sza się sk ładać  w dowództwach miejsco_ 
wych z j rzeznaczeniem dla g tu iy  gen 

Iwaszkiewicza.

„Biały Krzyż“ i „Patronat44 
w Częstochowie.

(w .k.) Podnosiliśmy swego czasu na 
łamach naszego pisma konieczność u- 
zgadniania 1 łączenia się z sobą insty­
tucji i organizacji o pokrewnych celach
1 wspólnem podłożu .ideowem. Zrozu­
m iała to Liga Kobiet pogotowia wojen­
nego połączyła się z Białym Krzyżem, 
tworząc w ten sposób jedną organizację 
pomocy żołnierzowi polskiemu. Niema 
atol1, jeszcze połączenia między „Białym 
Krzyżem" a  Patronatem nad rekrutem 
polskim ■ N a czem jest oparte to niesko­
ordynowanie się dwu placówek o tej sa- 
fnej' tendencji nie możemy całkowicie do­
ciec. Przypuszczać należy, że działajątu- 
taj może przyczyny natury pewnych am­
bicji społecznych 1 małego niezrozumie­
nia powagi 1 owocności wspólnej pracy.

B. prezes „Białego Krzyża" w  Często­
chowie p. Goczałkowski, zwrócił się z 
z  tą sprawą do ppułk. Czajewskiego.. 
kierownika Patronatu, proponując połą­
czenie się i zianie tych dwu organizacji,, 
^ak by Patronat stał się jedną z sekcji

„Białego Krzyża". Na to odpowiedział 
Patronat od|mownie, uzasadniając swoje 
stanowisko te|m, że przy zwiększeniu za­
kresu działalności Patronatu „Biały 
Krzyż", tern samem będzie m usiał ogra­
niczyć się zaledwie do wysyłania paczek 
z podarunkam i na front, że tylko w mia­
rę otrzym ania nakazu z góry m ogłoby 
nastąpić połączenie.

Opinja p. podpułk. Czajewskiego zo­
stała  przesłana do Inspektora General­
nego „Białego Krzyża" na Okręg Kie­
lecki, Radoimski i Piotrkowski, p. Hussa- 
rzewskiego w Kielcach, ten zaś chcąc o- 
kreślomego zdania dowództwa wojskowe­
go zainterpelował dowódcę okręgu gene­
ralnego kieleckiego generała Olszew­
skiego, który w ten sposób rozstrzyga 
powyższą sprawę w  swoim liście do 
„Białego Krzyża": „Zdanie podpułkow­
nika Czajewskiego1, że list jego jest ofi­
cjalnym wyrazem opinji władz wojsko­
wych w kwestji niemożliwości połączenia 
Patronatu z „.Białym Krzyżem", nie 
wiem na czem jest oparte. Podpułk. myb 
się, sądząc, że zadaniem „Białego Krzy­
ża" jest opieka nad żołnierzem przewa­
żnie na fo n c ie , przeciwnie zadanie B. K- 
jest opieką nad żołnierzem przeważnie 
poza frontem, na froncie zaś opiekę roz­
ciąga „Czerwony Krzyż".

Połączenie się Patronatu z „Białym 
Krzyżem" jest, podług mego zdania bar­
dzo jrożądane. Patronat w takim razie 
tworzy jedną z sekcji „Białego Krzyża", 
■jak to ma miejsce w kieleckiem kole „Bia­
łego Krzyża", (podpisał — Generał Ol­
szewski).

Uważamy, że wobec powyższej kores­
pondencji i wyrazu opinji dowództwa, 
a  także i miejscowego społeczeństwa, 
dokona się zlanie tych dwu sympatycz­
nych instytucji, co jeszcze bardziej skon­
soliduje pracę nad żołnierzem polskim, 
który szczególniej w tej chwili, potrzebu­
je dla siebie wytężonej opieki imaterjalmej 
1 moralnej. Niech idą na bok wszelkie 
ambicje i par ty ku laryzmy, a  zatryumfuje 
idea zgodności i harmonji w pracy spo­
łecznej w Częstochowie.

O brie organizacje wykazały już tyle 
szlachetnych poczynań, że przypuszczać 
należy, iż połączone, stworzą silną or­
ganizację pomocy żołnierzowi.

K om itet  u r o c z y s t o ś c i  B o ż e ­
g o  Ciała.

P o  rt z pierwszy w wolnej Polsce bę­
dziemy obchodzić uroczystość Bożego 
Ciała, k tó ra  zawsze była w Ojczyźnie 
naszej święconą niezwykle solennie. W tym 
cela otworzony zoBtał w Częstochowie 
komitet obchodu, k tóry  zwołuje na dzień 
dzisiejszy o godz. 7 i pół vdeczorera do 
Bali Stow. Rzem. Przem. (Aleja 1—9) ze­
branie przedstawicieli instytucji państwo­
wych, stowarzyszeń, korporacji i ♦. d. dla 
omówienia program u uroczystości. K om i­
te t  organizacyjny zwraca się za pośre­
dnictwem „Kurjera" do wymienionych 
instytucji, k tóre  z jak itbko lw iekbądź  po­
wodów mogły nie o trzymać zaproszenia, 
aby zechciały dziś w piątek delegować 
na 7fbranie swych przedstawicieli.

W ystąp  W. S ie m a e z k o w e j .
Dziś, w piątek 13 km. w sali tea tru  

„Odeon" wystąpi znakomita tragiczka 
polska W. S emaszkowa w sztuce Schen- 
b e re ra  „D jab l ica“ .

A r ty s tk a  wystąpi w otoczeniu » ta- 
suego zespołu artystów  scen krakowskich 
i lwowskich. Przypuszczać należy, że 
występ gwiazdy dram atu  polskiego ścią­
gnie  do „Odeonu" liczną publiczność.

Z e b r a n i e  n a u c z y c ie l s t w a .
Zebranie Związku zawodowego nau­

czycieli polskich szkół średnich, zapo­
wiedziane na p ią tek ,  z przyczyn nieza­
leżnych cd Zarządu, odbędzie się w so 
botę 14 b. m. o godz. 8 wiecz. w lokalu 
gimnazjum Tow. Opieki Szkolnej, Ko 
ściuszki 21.

O p o ż y c z k i  d la  r z e m i e ś l ­
n ik ów .

W środę, w lokalu Stow. Rzem. P rz e ­
mysł., odbyło aię z tb ren ie  rzemieślników 
w celu wybrania 10-iu osób do komisji 
f inansowej w spraw ie  pożyczek, które 
udzi dane będą r«emieślnikom częs to ­
chowskim przez M inisterstwo przemysłu 
i handlu.

O bradom przewodniczył p. Więcław - 
ski. Do komisji powołano przedstawicieli 
różnych branż. Wy! ory  odbyły się przez 
tajne głosowanie i po obliczeniu najwię­
kszą ilość głosów otrzymali pp.: P ie ­
chocki, Kiser, B raksa to r ,  W ięcławski, 
Dzwigalski, Bajdecki, Plncik, Grot, A. 
Świeży, K uśniarsk i, B. Kopydłowski, 
Szmulka, C urzyński i Caban.

W ymienione powyżej osoby  reprezęu-

tu ją  branże: m etalową, skórzaną, drze­
wną, włóknistą i inne.

O s o b is te .
Baw ił w Częstochowie inż. Rażniew- 

ski, naczelnik okręgowy „S oko ła"  w Za­
głębiu, do którego należą i sokoli częs to ­
chowscy.

Olbi*zymi pożar.
T y s i ą c z n e  s t r a t y .  — D z i e l n i  s t r a ż a ­
c y  i H a l l e ’c z y c y .  .— U n i k n i ę c i e  w y ­

b u c h u .

W e środę około godz. 4-ej pop.-miesz 
kaócy domów ul. Kościuszki i P io tro w ­
skiej zauważyli olbrzymie k łęby dymu, 
wydobywające się z magazynów kolejo* 
wych przy przejeździe.

W idząc  to pierwszy przybył do poża­
ru  topornik straży p. W acław  Siudak, a 
następnie naczelnik oddziału p. L ew ando­
wski, poczem zaalarmowano Straż, której 
pogotowie przybyło również niebawem, i 
rozpoczęło akcję ra tunkow ą .

Jak się okazało ogień wybuch! w ma 
gazynach kolejowych, mieszczących zapa­
sy żywności i paszy wojsk genera ła  H a l­
lera.

Płomień szerzył się z olbrzymią szyb 
kością, obejmując gmach magazynu, z k tó  
rego  7, t rudem  zdołano wynieść nieco koa 
se rw  i ryżu.

Do pożaru pravbyly też straże ognio­
we z Rakowa i Gzęstochowisnki i od ­
dział Hallerczyków z narzędziami ra tun -  
kowemi. W  czasie pożaru uległ ob raże ­
niom cielesnym 1 s trażak  i 4 osoby cy­
wilne. S tra ty  są tysiączne. Zaznaczyć na­
leży, że tylko dzięki wyjątkowej enershi 
S traży ogniowych i dzielnej pomocy Ha 
lerczyków zdołano uniknąć wybuchu amu 
nicji. złożonej w wagonach poblizkinh.

S traż  częstochowska przybyła do po­
żaru w liczbie 80 ludzi Wraz ze sztabem 
z kem. E. Briiblsm na czele.

K urs sa n ita rn y  dla  h a r c e -  
M V .

W  celu uświadomienia młodzieży h a r ­
cerskiej w zakresie ratownictwa w nag­
łych wypadkach i' pomocy sau itaroej w 
razie potrzeby przy szpitalach, Iuspekto- 
r a t  Okręgowy Związku H arcers tw a  pol­
skiego w Częstochowie u rz ą iz a  ty j r d a ia  
wy kurs sanitarny dla drużyn h a rc e r ­
skich.

P ragnący  uczęszczać na ten ku rs  po­
winni się zapisać u swoich drużynowych.

Kurs sanitarny rozpocznie się 16 bm. 
w poniedziałek i t rw ać  będzie do niedzie 
li codziennie od g. 3 —6  wiecz.

W ykładać b ę l ą  lekarze wojakowi i 
miejscowi, w lokalu Kino te a t ru  szkolne­
go. • —  K urs  bezpłatuy.

Prograim kursu zapowiada: Pojęcie o  
zakażeniu wogóle i zakażeniu ranek w 
szczególności. Pojęcie o aseptyce 1 anty- 
septyce. Przygotowanie się opatrujące­
go  do zrobienia opatrunku. Przeniesienie 
i ułożenie rannego. Pierwszy opatrunek 
rany., złajmania, zatrzymanie krwotoku z 
rany. Pierwsza pornoc, jaką udzielić na­
leży -oparzonemu, utopionemu, porażone- 
|mu prądem elektr., słońcem, piorunem, 
uduszonem u i zagorzałemu. "Jak u- 
strzedz się od chorób zakaźnych wogó- 
le, a  w szczególe: tyfusu plamistego, 
brzusznego, cholery, dezynterji czyli 
czerwonki, tężca, różnych: odry, dyfte­
rytu, i szkarlatyny.

Podając powyższe, zachęcam d ru h ó w - 
harcerzy, ażeby skorzystali z nadarza ją*  
cej się okazji i zapisywali się chętnie na 
K nrs  san itarny , k tóry da im pojęcie, jak  
ra tow ać bkźaiego w nagłym  wypadku i 
jak  się opiekować chorymi i rannymi. 
Będzie to jednym z dobrych uczynków, do 
jakich jesteście obowiązani.

Inspek to r  Okręg. Związku 
H arce rs tw a  Polskiego

Ks. W. Kneblewshi.

D zie ln y  s t r a ż a k .
Straż  ogniowa częstochowska już od- 

dawna znaną je s t  ze swej sprawności i 
dzielności je j  członków. Mieliśmy już t e ­
go niejednokrotnie dowody, a przekona­
liśmy się o tern raz  jeszcze podczas ś ro ­
dowego pożaru składów kolejowych, u to  
p. W acław  Siudak, topornik straży, Któ­
ry pierwszy przybył do pożaru, chcąc 
umiejscowić ogień, znalazł się na dachu 
budynku wysokości piętrowej, i nie zwa­
żając na g ro żące  mu niebezpieozeńst o, 
znajdował się tam  aż do chwdi, k edy 
płomienie i dym uniemożliwiły n u  wszel­
ką  działalność. Nie mogąc wydostać s ę  
z ogarniających go coraz barlz io j pło­
mieni, dzielny s trażak skoczył z p ię tro­
wej wysokości i upadł tak nieszczęśli­
wie, że uległ niezwykle bolesnemu pora­
nieniu g łowy 1 zalany został krwią,

ociekającą z odniesionych ran. R innego 
opatrzył felczer p Tajnbner.

Panu  Wacławowi Siudakowi należą 
się shW a uznania za jego  dzielność, ja ­
ko jednostce, która bezinteresownie służy 
społeczeństwu i nie waha s ię  narazić ży­
cia własnego dla obrouy mienia w tym 
wypadku żołnierza polskiego.

Ile p o d p isa n o  p o ż y c z k i .
Nabyto 5  pro-. Obi. Skarbu P o l­

skiego w Banku Handlowym w W arszawie 
oddziel? w Częstochowie w d. 11 1 6 r.b. 
6 osób miejsc. na rb. 4,600, mk. 2 500, 
kor. llOO, oraz 4 osob zamiejscowych na 
rb. 10 800, mk. — „ kor. 500,

Z a k o ń c z e n ie  noku szk o ln e*  
go.

iWi środę dnia 14 b. m. odbędzie się 
uroczyste zakończenie roku szkolnego w 
8-mi'U klasowem gimnazjum W . Chrza­
nowskiej. O  godz. 10-tej na  Jasnej G órze 
odpraw ione będzie nabożeństwo, a  po 
nabożeństwie odbędzie się popis połą­
czony. z wystawą prac uczniowskich.

E gzam in y  d o jr z a ło ś c i .
Od poniedziałku przyszłego tygodnia 

ro zp o ezrą  się prawdopodobnie ustne 
egzaminy m atu ra ln e  w szkołach średnich 
męskich i żeńskich.

W yk rycie  p o ta je m n e j  g o ­
r z e ln i .

Polic ja  komunalna powiata często­
chow skiego w ykryła  potajemną gorzelnię 
u Józefa S itka  w Rakowie. Skonfiskowa­
no kilka bute lek  gotowego spiry tusu  
A para t obłożono aresztem .

Listy do Redakcji.
S łu sz n y  p ro te s t .

Szanowny Panie  Redaktorze!

P ooiew at dochodzą nas wieści, że 
przebywający w naszym mieście o ficero­
wie otrzym ują k w a te r y  przeważnie  
u rodzin żydow skich , n n ie js z e m  
p ro testu jem y  przeciw  stronn iczem u  
wyznaczaniu k w a te r  1 zapytujemy Ma­
g is tra t  dlaczego nie zwrócił się w tej 
sprawie do polskiego społeczeństwa,^któ- 
reby chętnie o f ia row ało  Bwą gościnę dla 
tak  miłych nam przybyszów

Liczne rodziny p o lsk  e  p r z y g o ­
t o w a ły  już odpow iedn ie  m ieszka-  
nia, w  ce u o fiarow an ia  b ez in tere ­
sownej gośc iny  n aszym  obrońcom ,  
lecz, niestety, napróżno, gdyż wszyscy 
oficerowie byli odsyłani do rodzin żydow­
skich.

i  poważaniem 
Zrzeszenie ‘kobiet.

Częstochowa 12[6— 19.

Cygańska, Z. Wasilewska, K. G a­
wędziła, Z. Dobińska, H. Podgórska, W. 
Gmacbowska, W . Pękosławska, J. Oczko, 
S .  BaryLka, St. Nowakowa, W iteszcza- 
fcowa, A. W ilkoszewska, W. Karwowska, 
N iekraszows, F .  Ryslik  Jabłońska, B ia ł­
kowska, P leskaczyńska ,’ M. Słowikowska, 
K o ta rsk a ,  Ligęzówna, Siewiczowa, Dobie- 
cka, DanielakoWa, T roczyńska, P iasecka, 
Gedrojć, Kalińskie.

P. S. Adresy mieszkań dla w ojsko­
wych składać należy i otrzym ć już  
można w sklepie p. f. „Janina** II Aleja 
nr. 37.

ODEZWA.
Powołując się na odezwę moją z dnia 

14 kwietnia r. b. powtórnie wzywam 
wszystkich obywateli miasta Częstochowy 
któr/.y zalegają  w opłacie podatków 
miejskich o uregulowanie należności w 
ciągu dni ośmiu.

Wszyscy Obywatele, uchylający się 
od spełnienia swych obowiązków płatni­
czych, u w a l a n i  będą  z a o p e r n y th  i r.ara 
i ą  s ię  na najostrze jsze  środki egzekucyj­
ne bez względu na wysokość zaległej 
sumy.

Częstochowa, dnia 11 czerwca 1019 r.

PR E Z Y D E N T
Bandtkie Stęłyński

- j ,  Zawodowe: rracowników
ś Ł l W l i J J K I Ł i  C zapek  i K apeluszy , R o ­
b o tn ik ó w  K raw ieck ich  1 K o re p e ty to ró w , p ro ­
szo n e  są  o  p rzy s łan ie  d e leg a tó w  do b iu ra  
In s p e k to ra  P ra c y , A leja  11 35.
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Z b ie r a n ia  r o ś l i n  l e o z n i c z y c h  
ar c z e r w c a .

Oddział hodowli rośl in leczniczych mi­
n i s t e r s tw a  zdrowia publicznego informuje 
za pośrednictwem „Kur je ra " ,  że w mie­
siącu czerwcu zbierać można następujące  
dziko rosnące rośliny lecznicze: 1) Ziela, 
t. j.  całą kw i tn ącą  nadziemną cząść ro­
śliny: b r a tkó w,  centurj i ,  piołunu; 2 ) liście: 
bóbrkn t ró j l is tnego ,  mącznicy lekarskiej ,  
podbiału,  ślazu dzikiego, oraz z roślin 
stanowiących suroga ty  herba ty ,  j ak  me­
lina, j eżyna  i poziomka, kwiaty bzu czar­
nego,  dz iewanny podobnej ,  lipy, pomor- 
nika,  rumianku.

Nie wymieniamy reśl in trujących,  k tó­
rych zbieranie i suszenie w ym aga  bzeze- 
gólnyeh ostrożności i odbywać się po­
winno tylko pod kierownictwem fachowo 
przygotowanych osób.

Zbierać  należy tylko w czas zupełnie 
suchy, najlepiej  w słoueezną pogodę po 
obeschnięciu rosy.

Zebrane czysto rośliny należy szybko 
suszyć w przewiewnem miejscu, nie na* 
słeiicu i nie w tem pera tur ze  podwyższo­
nej, p r zy  suszeniu często, zebrane zioła 
mieszać i odwracać ,  aby się nie zagrzały 
lub nie zapleśniały.  Szczególnie starannie 
należy postępować z kwiatami ,  które  tyl­
ko przy bardzo szybkiem suszeniu nie 
t r a c ą  właściwej fjbarwy i pięknego w y ­
glądu,  k tóry decyduje o cenie.

Życie  kraju.
N a p a d  ż y d ó w  a a  w i e ś n i a k ó w  k o  

ł o  M i c h a ł o w i c .
Dnia 0 bm. jechało furą z K rakow a  

dwóch żydów Stmcha  Pinczowski i Mor- 
tko Rotge lber ,  przez przysiółek koło Mi- 
chi  owic. Z za chaty wybiegli  gospoda­
rze Michał i J an  Grechowski ,  goniąc  psa 
wściekłego.  Gdy Grochowscy powracali 
d* domu, z wozu strzel i ł  do nich z ka­
rabinu Simeha Pinczowski,  podczas cze­
g o  K o tg e l b i r  podciął konie i popędzili 
d rogą  przez las. oddając do goniących 
ich wieśniaków kilka strzałów karabiuo- 
wycb. Świadkiem tego zajścia są Michał 
Her ian  i Jau  K pić.

Z  Ł ó d z k i  go  p r z e m y s ł u .
Dowiadujemy się ze źródła wiarogod- 

nego, iż niebawem,  prawdopodobnie w 
ciągu t ego miesiąca,  zostanie uruchomio­
na większa część fabryk w Lodzi. P r z e ­
mysł  Łódzki, który w ciągu ostatnich lat  
wojny mie rp ia ł  wiele i pogrążył  setki r# 
dzin robotniczych w stan pożałowania go

dny, dzięki inicjatywie wybitnej  o^obistoś 
ci naszego rządu wskrześnie i do życia 
powoła szeroki  ogół robotniczy.

Taki e  pos tawienie rzeczy  uważamy za 
naj śm ie i t e ln i e jBzy  cios wymierzony w 
pierś Molocha bolszewizmu.

Napady na pociągi.
' O d d łuższego  czasu pow tarzają  się 
napady  n a  pociągi tow arow e w Galicji. 
Bandyci, uzbro jen i w  broń palną, o s tr/e - 
.liwują konduktorów  kolejowych i doda­
ne konwoje ruchom ej straży  kolejowej., 
a  otw orzyw szy drzwi w agonów , w yrzu­
ca ją  rozm aite przesyłki, ukryw ając je w 
sąsiednich dom ach lub okolicznych la­
sach.

>W nocy z ub ieg łej soboty  n a  niedzirdę 
d okonapó  w łaśn ie  takiegoi n ap ad u  n a  
pociąg pospieszno tow arow y, wiozący 
przesyłki w ysoko wartościow e. M iędzy 
stacjajmi Podłęże i K łaj n a  terenne gm iny 
: P od  borze rzucił! snę złodzieje na wozy 
ładow ane m ąką am erykańską i konden- 
sowanem  mlekiem, a  po ukręceniu kłó­
dek i w ysadzeniu  drzwi w agonów  z -na­
sad zaczęli w yrzucać worki i skrzynki 
n a  zie;mię.

Nieudany „interes" paskarzy tytonio­
wych.

W  tych dniach udało  się wyśledzić 
ruchom ej Straży kolejowej, że z W iednia 
nadeszły  koleją d o  K rakow a dwie skrzy­
nie papierosów , deklarow ane jako pa­
pier. Paskarze krakow scy zapłacili* za te 
papierosy 50 tysięcy koron! Sprzedają­
cym był pewien gość z hotelu francus­
kiego, który zm iarkowawszy, że w ładze 
w pad ły  n a  trop  papierosów , ulotnił się 
co tch u  z Krakowa.

Papierosam i zaopiekow ała się dyrek­
cja okręgu skarbow ego.

Zastój na czarnej giełdzie.
W w arszaw skich kołach czarnej gieł­

dy panuje silna depresja, ob ro ty  spad ły  
d o  m inim um . Paskarskie ceny cukru i 
herbaty  o d strasza ją  kupców, którzy po­
nad to  boją się wysokich kar za lichwę. 
U sta ły  obecnie m łljonow e zarobki! w ar­
szawskich lichwiarzy płynące z operacji 

- pieprzem .

O lbrzym ie łu p y  w Tarnopolu.
Z Tarnopola donoszą, że na lirrji ko­

lejowej Złoczów—Tarnopol i do Pod-
w ołczysk w  ręce w ojsk polskich w padła 
o lbrzym ia zdobycz po bezładnej uciecz­
ce U kraińców . Zdobyczy tej n iepodobna 
było d o tąd  obliczyć. O bejm uje o n a  całe 
pociągi kolejowe, w arsztaty  autom obilo­
we oraz m aterja ły  sanitarne. Brak w  nim

jedynie lekarstw . „G ro s"  tych trofeów  
w ojennych stanow i znaczny zapas „ra­
dium,", którego w artość obliczono na  56 
imiljonów koron, oraz znaczna ilość ap a­
ra tów  Roentgenow skich.

Pielgrzymka bosych.
W ielka pielgrzym ka bosych do  K ra­

kowa w ybiera się z pow iatu  brzeskiego 
z petycją do  B iura skórniczego w  Kra­
kowie o przydział skóry n a  obuwie, dla 
pozbaw ionej butów  ludności.

E ó ż n e  w ie śc i.
A r t y s . k a  o f i c e r e m  m a r y n a r k i .

Znana  amerykańska  ftrtvStka k in em a­
tograf iczna Marguer i t t e  Clark*, ws tąpi ła  
do marynark i  do służby wojskowej.

Mi- la  ona tak wielkie zamiłoWawe 
do marynarki ,  że w krótkim czasie d o ­
żyła egzamin oficerski i to nietylkn  t e o ­
retyczny,  ale tak że  i praktyczny.  Człon 
kowie komisj i  byli zachwyceni z j aką  
zwinnością spełniała wszystkie prak tyczne  
zadania.

Miss Glarke powierzono naukę  rekru­
tów. a co najważniejsze,  że za prz yk ła ­
dem miss Clarke poszły i inne a m e r y ­
kanki. P ięknością  młodej instruk torki  
cieszą się także rekruci ,  którym ona 
przewodzi,  a inni shętnie ebeą się d o ­
stać pod władzę tego ostrego oficera.

Los cesarzowej .
Ekscesarzow ą niemiecką odw iedziła 

niedaw no guw ernan tka am erykańska 
m iss Tark ington . W ed łu g  jej słów  tru­
dno ją  poznać, tak  postarzała . C esa­
rzow a mówi, że życie d la  niej jest s tra ­
szne. O trzym uje setki listów  anonim o­
wych. które f t t )  zapow iadają, że dni jej 
są policzone. N iedaw no chciano ją  o- 
truć. W  snach widzi carow ą rosy jską ; 
wierzy, że czeka ją  podobny  los.

Najświeższy komnnlkat
W alki m  b o l s z e w i k a m i

w  G alicji.
W AR SZ AW A. 12 | 6 . N»jświeższv k o ­

munikat  sztabu generalnego  z dnia l l  go 
czerw ca .

F r o n t  Galicyjsko-Wołyński:
W  Galicji Wschodnie j  silne ataki  boi 

87ewicliie na nasze pozycji- na południe 
od Radziwi łłowa odpar to  ze s t ra tami  dla 
nieprzyjaciela,  ( ozatero ważniejszych zmian 
nie byio.

Na Wołyniu oddziały na3ze zajęły P° 
nownie  Mulczyee nad Styrem,  wypiera­
jąc bolszewików poia  rzekę.

w zastępstwie szefa sztabu gen. 
H a l l e r ,  pułk.

Ostatnie telegramy.
(tel. wł.  „K ur .  Częstoeh.")

Z a p r z e c z e n ie .
WARSZAWA, 12 6 Ze sfer wojsko­

wych donoszą, że w i a d o m o ś ć  p o d a n a  
p r z e z  j e d e n  z d z i e n n i k ó w  o  w e j ś c i u  
w o j s k  r u m u ń s k i c h  d o  S t a n i s ł a w o ­
w a  n i e  o d p o w i a d a  p r a w d z i e .

O z a w a r c i e  p ok oju .
WARSZAWA, 12.0 Odpowiedź na 

kontrpropozycje niemieckie z o d v i i e  w rę ­
czona prawdopodobnie,  w p ią tek.  O ile 
Broekdorff  odmówi podpisu, rząd Schei- 
demanna us ąpi miejsce innemu rządowi ,  
zanim spr ymierzeńcy ’a jmą  F ra n k fu r t  i 
wzmocnią blokadę Uzyskanie  podpisu 
przewidywane jest  przed 1 -ym lipca, a  
ratyfikacja przez odno śne  par lamenty 
przed 1-ym sierpnia.

Stowarzyszenie Lokatorów
m .  C z ę s t o c h o w y .

ulica Kościuszki Nr, 52

zawiadamia swoich członków,  że rozpo­
częło przyjmować zapisy do utworzonej  
p r . y  Stowarzys-eniu koopera tywy s p o ­
żywców w lokalu Stowarzyszenia w po* 
niedżiałki,  ś rody  i soboty od 4— 6 po 

poładaiu.

W y s o k o ś ć  u d z i a ł u  —  25  m a r e k .

S p rzed a ż  chleba.
Wydział aprowizaeyjny Magist ra tu  m- 

Częstochowy niniejszym podaje do wia­
domości, że w dniu 18 czerwca będzie,  
sprzedawany chleb pozakar tkowy po cenie 
1 rak. 20  f. za funt  w następujących 
piekarniach:

1) Nowakowski Władys ław Nowa 4— 
130 boch. 2) Grossberg Kaima MostoWft 
19—65 boch. 3)  Owieczka Josek,  Ogro* 
dowa 1 8 —65 boch. 4) Gelkopf  Moszek 
Ta rgowa 18 - 6 0  boch. 5) Zilberfeld Szn-  
lim Dojazd 13— 60 boch.

Wydz ał aprowizacji.

T E A T R
P A R Y S K I ”

ulica Panny Marji Nr, 19.

I
I * .

P r o g r a m
od czwartku 12 do niedzieli 15 czerwca

Y iuz yka :  O k t e t  A r t y s t y c z n y  p o d  
d y r e k c j ą  p a n a

Jerzego Bursika
d y r e k t o r a  o r k  w  Z a k o p a n e , , , .  

B u f e t  c u k i e r n i c z y  n a  m i e j s c u

Sensacja  chwili!

„Charlotte C orday”
Dr; m a i  w 6 cór aktach o Uwarzajacy całą  g r o t ę  terroru. Rewolucji  Francuskiej  z polskimi a rtystami

m  g n  M i n ą
i  W i k t o r e m  B i e g a ń s k i m

w rolach głównych.

Pomi mo n a d z w y c z a j  k o s z f o w n a j  d z i e r ż a w y  o br a z u  ceny miejsc niepodwyższone

D o m  H a n d l o w y

ZDZISŁAW

RYLSKI
C zęs tochow a,  Aleja 

II Nr, 20 
Składy Krakowska H< 40,

Telefony biura 186 
składu 187

D z i a ł  1 — A r t yL 11 ły b u d e w b i  e :  v ł j >i o ,  c e m e n t ,  cegła 
zw y c z a jn a  i c j B i d r w s ł a ,  j l j i y  P (karskie ,  ćacbówki,  papa, 
smoła,  łupek  n zbes t ovy ,  karboli reum.  posadzki terakotowe,
belki  i e b z c e ,  odlewy s a n i t a r i e  1 ludów ane,  sedesy drewniane,  
cdiewy do c e n t r s l m g o  ogrzewanie ,  mey,  kamień, budów1,my, 

szaber,  okucia budowlane.

Dział II — Artykuły techniczne: oleje mineralne, Wciągi, dźwigi 
żelazo, gwoździe, łopaty, widły, ś r u b y ,  n ittry, liny druciane, odlewy 
lano-hute, taczki żelazne,,wagi, pędrie  Johna, armatura, azbet, guma

Dział 111 Asekuracje  cd i  ognia, nieszczęśliwych wypadków i t, p

d b i b m i b  ■ a * 0 E » * a a »

* —  —  o  k t o
Si
B

c t e f a s i  P u i-sk h  j
c h o r o b y  s k ó r n e  i w e n e r y c z n e  *
przyjmuje od 8 —§1 r . i od 3 7 w ecz,  g
Częstochowa ul. K i l i n s k ' e i o  Aft 5 g 

(Piękna) hpiętro ' ■

Wydawca  A .  G m a c h o w s k i .

Doktór m e d y c y n y

II. NEUFELDÓWKA
C h o r o b y  d z i e c i n n e  i u ę w n ę t r z n e

p rzy jm u je  ud b ’/2 do 5 ‘/2 po p<ł.
I Aleja Nr. 10 1 pięlr ' ’.

M A J Ą T E K
zi. mski 7 wiorst od- stacji, przestrzeni 7 Włók 

budynki W dobrym stanie do sprzedania. 
Wiadomość w Biurze Meljoracji Rolnych,— 

Częstochowa ul. Dojazd Nr. 9.

D o k t ó r  m e d y c y n y
Edwin P E T R Y K  A T

b. lekarz kliniki P r o t .  Lassara 
C horoby  s k ó r n e ,  w e n e r y c z n e  I n o c z o p ł c l o w e

przyjmuje od 10 11  3—6 godz. wlecz, 
w C z ę s t o c g o w i e  ul .  S z k o l n a  6. I piętro.

B W ypróbow any środę ; przeciw  reum atyz- B 
0  * m owi i t. p. bólom f

!E x p e l le r  C z ę s t o c h o w s k i !
z w ieżą Jasnogórską ~

ff w yiobu  aptek  rza A. W ł o s i ń s k i e g o  I
a  żądać wszędzie. t

O g ło s z e n ie .
Zarząd Kasy pożycz, oszczędnościowe) 

Stow. Rzem. Przem. prosi swych, członków^ 
o jaknajliczniejsze przybycie na walne ze b ra ­
nie k tóre  odbędzie się w niedzielę 15 b. m,. 
o godz 2-ej po poi

Na zebraniu będą omawiane ważne sp ra ­
wy tyczące  się tegoż sto arzyszenia. O  ile 
nie stawi się dos ta sec  ns ilość członków Wł 
oznaczonym termminie zebranie odłożono b ę­
dzie na godz. 5 po poi,

sianokosy i żniwo usku t czni 
ten, kto będzie posiadał żn iw iar 

ki. Są 2 do sp zedania mało używ ane1 oraz 5 
dw nskibow ców  Venckiego i 4 pół oraki. Wia-
d o m o śr^ w ^ A jB r^ m ą tra ę ^ ^ K u ije ra * ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^

Ban.ecz iki „7'luVPŚ«'
bów nożowniczych li aleja 55
F l t a n M i v i r a  w średnim wiek])! *  « l l v U l A a  poszukuje kondycji 
na wsi w czasie wakacji do starszych panie­
nek, O ferty  „K urjer“

Redaktor  Ks.  W .  K n e b l e w s k i .

O d b i t o  w  d r u k a r n i  „ U d z i a ł o w e j *1


